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listopada. łzami i dreszczem przeczucia wiel- żeśmy synami i,~dnej ·matki, mę~zon~ przekonanie, że aojUf:'IZ taki będzfo kości. 'nicy-Polsld. Na tym punkcie nie utwonony, i te inic1atywa do 'teg~ Ośmdzies1ąt pię,ó lat dzieli od, .wolno, by istniały part]e, obozy i w,vszła tym .r~~em od Rumunii. a d" _'zapa.miAtaJ'eie rok trzydziesty, tant · h T B" . · 1 t przekonania odrnienne. · f·.1rmalne~o zawarciią. sojuszu do1dzlo „u ~ · ? e7 ° wu. wzowam przez a Z1ednoc?;t:Hll wszyscy iednyrn du. w s~f1i. Wed.ług informacji konstar,, dzieli dwudJi~sty dziewiąty Ustopa- dziesiątki zamykani w ci~mnicy, ehem, nad;;siitią j tt~illirniną wznieśmy t:vrwpnJskfoh, d'J soju~zu bałln,ńskie· da", dziań, gdy d0 walki na śmierć odruchem wzroku ·patrzymy tam~ .wspólnie m'.ldły rzewne·, hłn!:!a!no, by· go, l\Mrego · charatdsr. nie byłby z&, i życie stant;lła „Polska z carem" . .,..- gdzie dnie e i w ~dłonie oświaty e}Viekow9: niedol.a . do3fal·eciną była czepn.v przystąpHabv ta.ltże Szwa} Lata niewoli i n~dzy, lata bezprawia wkładamy witti v ster na·~·~egu ~,ycia.. · ~1o;rnt;}'~ " odktn11en1em za. grzechy. po· car a, Ifo1a!1dja oraz Danja. (Wat.) i ursigań męce, lata wstydu i upoko· Tu .krolr" '" ,:,.:. pe:i:morrn, !Jy potyill shaosie łuwaw.vm Kit o he ner w Rzymie. ~ " P·~I '' :::-zy. .nnstapHo odrod:!.e:iie nasze, by• iu · rzenia przepełniły gorzki puhar cie_r~ Trzeta odbm:lowa6 :rrn>z,3 ltycie trzei.~ 1rn wolności na no1.vo dla :nas Kitr-,hener, .jak iionosi „Secofa• pienia i oto na ~egarse dziejowym. ek,momiczne, trzeba n~ n;m uf.rwa.Hć zalnwitła, ·piQ1rna, cudowna „ przy bd dz.iś rano, jadąc z Brindisst wybiła godzina „ gnana tęsknotą lat", · istni1rnie narodu E. 8. do Rzymu. W ciągu dnia d3isiejsz& d 8 1 • ń l'ł. lxr 
go 1niał on z Sonnino rozmowę-z. 

g y 1owo~eg1e roz_pa 1 o serce Vv ard Nieub1a~.··1urn Nemez.'IT~ dzieJ· owa N · d · d ł . ,, ' v krótce po1e zie o g ównej kwat~ szawy, gdy rnłodzieńeze sprzęgły si~ zemśeiłn się na tyeh, przed w ko !ct:ó- i n•. y„. r.v. aby konferować. z genern.fom Ca.-ręce i z okrzykiem: do hroni„ Jezus rym powstała Polska w roku 1831. ~ . ~ dorna i spotkać siQ z króhnn. Marjal położyć chchiły kres llrzywła- Dziś, świ~cąc „N oo listopadową" szczyciefom i tyranom. ·· · i mówiąc 3 westehnieniem 0 · niesz~ Rosja ob i e o uje Rum u B j i Rojem złotych sokołów porwała częsnych fosach powstafr~óv.r, nie.za... ter Y tor 1 a bul.:'. :i r ski e. sili młódź polska ku słońcu · swobo~ · pom1łi'jmy~ iz bohaterzy z pi.,.d. Bel- Dziennik ruuwf.i:,;i\i .,,IHdep.endan· dy Wl.ek· opomnv ""'TTs·1· 1·.,..,{ n'"~srz-la w"'..:ł"'r ·· 1· t · · h · I d h ·c..e Roumalne" znznacza, iź niemałe 
. . . . " „ ~Y lol uj a ·~ "'u"'. U Z e a . SW01C 1 mą { UC O~ · 

· 
· . .,,,... n' · u·a.-Ja w 01'i'tu,..zr1yrah Powstanie.. „D~iadów" wiąże się organi~ 

chetnie/sy,ycll, aby zerwać hańbi.ncu wych swych svnów -. sł<> 1 1· Il"'!ll ~.z.e 18 w.v.„· .... · iJ '"' '-' ·i .; " ..,i "" • eh bu u~t·reszteilskic:h · tre~6 o~ta- nje z rewolucią listopadową Po przybyciu łańcuch, zatrząsł okowami i zahybo„ drogę .ku chwili obe1:mej i uozyli li~Jil.{}:waty~ ej ptot>02'y~jj }"O=, U-rezna 1.~~j~;~ k~~~ tfi.~1:u~ie3;tr:~'> tał filarami więzieni - lec2i. brakło wielkiej miłości Oiezyzny. -.-----·--·-·-··· sy 1s. "fe1;·-f)o~:tźv'IJ't ftr;:;-trt1ji p~ze;~-· · e dałitiJ triI1ifh~-~i~11&.m--~o.~~~;.;. ___ .. mu siły Samson owej aż. do lrn:ńca. - Cześć i nieśmiertelność wafocz„ pusta ros;; jBi;iego i'odewskiego i rJz1i" · · d ·. ..,.... \Vsvółcześni za.rzucali l\Uckiewic2ioW Odd.ano Wr„sn:a'"'ę, "0 strz.ugł'='""Y nym. O!J!ecu a~c! rnnnrnom a a;i•e war- -
,,,., „ „ <m ~v ..,,,,, 

• ' · kiedy w Polsce notrzebni . byli lud.zie , Bobie tylko @dwrót armii w· nełneJ· ny, Bm·;-$flS.U i nawet Dedeagacza w on ,,,drzemał w R 7„ymie, albo romansow v: 1 .e razi~ mi1itarne,~o je1. wystąpi!mia po p,3znańs1dem". zbroi... I oto snują się około ust lAf „ stronie czwórouNznmienia.. vV Bu„ - „:..~plesz s:ię....:wołał Gosławski, bojeśD rtałobne sło·1va: li!~ rocznicę lrnres·;;cie zwrÓ0ili l'oldewsidemu uvra... zwyciężymy. wstyd będzie bez zasług polskin. -,Na Termopilac11~ jaką bym zdał Znowu pog•rąża. nas smętna rocz~ 
nica ~aJobna w pr:Mi~?as!ne otchłtrn1e 
wspomnieli boiesnyc.h nasze} Golgoty. 
Uderzają o siebie ognł wa kajdan nie„ 
woli. wyd:i.wania.;ąc melodię ~kó1.v i 
cierp.leń straszny~h. Z ran sndecr.~ 
nyoh sąezy się Jrrevv, lrnrciy się du· 
s:r.a w n1e;::z;:t<n;a0h. oJ\ropnych, Hoźe 
dlaoMgo~ Za m~sz11 pychę i ambi
cję, za poświęeanie snrawy r1ubHcz· 
neJ prywacie, uJrnrawś nas srodze. 

~.:te na' to, iż l':l:8ie 0 te:r., toria nie ro- tchnąć oildech!'m ,Jesli padniem pod gru.· • u zarnL 1110 wart grobu dzielić z nami, kto nh. t-łyjskle, lecz buj hm·skie. Na to Po· dzielił krwie i cześei". [aprawę, 
gdyby stanęli męże nad mogHą'? 

klewsklj ośw1:vk:r,Jł, ?:e Rosfn orga~ -- „O;:;kar6enfa-piezehistoryk Bigeleiseri mzuje . wieH~ą a:nn :~;, która pr;c..v łą· --po l)ne~r:.:nej sprawia są naturalnymi objawami Njc więc dziwnego, . że uezestnic:y L:zyl11.by si(~· do nrm)i rumuńslde) hlQdów i uebybiel!" .tropili wszędzie wino· 

I :pokaziwszy mi 8we piersi krwawe, 
-potem spytali vvrę0:z: „ wielu was i '\{VS'.:ó:nie Z r<fr~ zaata!W'.Vafaby .buł·· wa.1ców. Pohrnął wii;c poeta, rwący się za· garów-. (Wal.)- późno do szeregów. Upadek powstania.· [było~" 

- Bylo nas 50 tysięey żołnierzy 
QGd sztandarami, gdyśmy kapituło-. 
wali„. Tak, bo jesteśmy 

„.z kraju Panie .. : Z wymęczonej cierpieniem 
gdzie zawsze, po dnhrnh nieszczę· p~el."si wyr.V wa się okrz.vk biag:alny i · [śli wych _ dogyć„ Panie, darui, prtebac;:; •. 

, \V zeszł:vm roku obchcdziliśmv zostaje smutne pół-rycerzy~ży- tę :rocznicę \Vsr6d. zażartych boió vv "t 

Siedziba rządu ser b-
s H: i e go. ·· 

Po<fnrn,- ·wiadomości gazet ateń
skich, rzr1d serb::3:;i p.·.~~eprowadza z 
Al.onast.yru do Podguriey w A lbanji 
trr,y h1'.e t 'ie'..: l'<' f\'.zne. Rząr! sam 
~:ostanie r1r S ,uhri. 

Odwrót ser b ów .. rw·ych. gwałtownego liUlrn dr.iał, fała Sif& 
• i.. • 1 · · Porann_rF~ dziennikom l3e1•lińskim Powstanie 1isto1mdowe zostało krew na pohw.u naszyc l zmagały s1<:, 

!: ~ sobrt lm:iy, w zgliszcza i ruiny za- donoszą: . pogrzebane w ruinach nie tylko mieniaiy si(} siedziby nasze. Nałeźctca. · .. Pnih~;\Hi~k \Vasicz, dowódca przez niedoł~stwo dol.ivódcó1iv, idą- odrzuconv zo~tał na wsehód. Kraj z zbro.i1yp11 . sH s~r~skiGti, pob!t;v,ch oycl1 wbrew własnemu nrzekonauiu; pod jarzma sier c·zyuowniczych wy~ pod _uab":1 ia,. wys:ov~ał. do kr? i~ leoz i J1rzez niewczesność kroku, nie- zwolony. Obe;mie więc pierwszy to gre;-'Jn~ ;:J prosbę w ;i.mwm~ ludzln:,,s~I, rozwagę· burzliwych młodzień0zych raz obchód listopadowy wolny ies\; aby po;r,v\' ,;! . poi; i tym, 1 pozi:aw10-. od opieki żandarmów ~moskie wskk,11 i1ym. ~V=-ZSd{lC~., srodi'ow WO.JS•~um dusz~ rumieniejącyeh się krwawym i dziniei hordy .kozactvra, wi~c pierw- s-srbs.rni\ pr~e1sc". in.·1'.;ez te:rytor,um wstydem w dybach niewoli, a nie u~ ~z;y raz iawHie możemy . słowom i u~ gr~ckie ao A:·:ia.rrp. 'Uiejących czekać rozumnie. czuci.?m na~zym da? _:wyr~z. . . p r 0 j e k t n o w a g 0 s o j u s z u Czyn taki jak :powstaniv., czyn \"fazą się w 1rnzni histor11 losy . b a ł .k a Ji s l< 1 ego..,., · ł · narodów~ 1eszoze widmo jutra w gę· . . . . · . ." który mm zapewnić. narodow1 sad · l f p 1 · t d ste S[H>Wite jest chmur)' 1 i;iąg e Ś 'int::- JSilla grec Off ur.zy aozaJą W O· modzielny byt panstwowy, · otwony6 sowein jest prz,ysz.łyc11 losthV oblicze. slownem hr.ranieniu treść artylrnłu, wrota v1dęzienia, wjnien był hyó do- Niepodob1eiBtwem jest jetina.k. by WJ?•.lrul;:•nrnnego w tych dniach w stałym owocem myśli i trudów naro„ życie do dawnych powróoHo form, 'ed m z wp)ywowych polit,v0znycl1 uowycb.. Inaczej się stało w roku by morze krwi przela~iej na .nfo . s;ą: mto:iotm.·eddch . "~abah". nie ~dało by te Q_fiary olbr.zy111rn ::rZthVotrn r~ irnłu iest utwo-lBSl. były prótne. Gorącą owiani n&dzie- rz~nie. 1 o~ttgo ::H• U'<~:.1. Qn.ikarisidego,. I . oto zamiast zfotytilt swobód, :ją, wierzymr, że z tego potopu pow·: Hl<El odpcnv1adat nara--ponure kiry powlokły ni@bo-cułe stanie t,y<Jie nowe, wolne czyste 1 r ®*'~o;wu. r-znym potrzebom miasta mog\ł wyrosły--k~dyś po la· piękne:„~ . . . ale także inte= eaQh, a wydmach, a bagniskach. Bracia~ obywatele! :Na lepa~ą 0Utycznyu1 UNPY· Co się ' d prz;vszloś6 musrn-i,v zaidu'l.,yć, w,yrze0 Turcn, kl ód•:O':ii_ i:>ią\.oua ~· Krwawy pronretejowy poryw, g Y się ruusmiy d::.;:t:en rgo-istJeznycb, am~ su1_u_;:r.;1 ·w:'!zyst11_rnn p~n-:;t~;; baH~~n -związanym łanouchami, wyżerał sęp bioji i pryv-vat:y, z mł calyc.h srnż;/G slm:m, z wy Jąt!neru Oi:ki w1s0•e Se.ro;1, nie serca lee~ mózrri" -lrnryw, 1dó- powinniśmy o·Je:z.i,,ź;;ie i społeoznośt.li, z naiwięi-ls;r,ą życzHv•:,is·~~ią: W poli;ego rooz~ic~ obc.łilodzii~:r~ dzisiaj ze. kaMym czsnem ~i mJ1ślą !M.tznacz1ó1 tycRinycn kołae;h . ture0krnh panuje 

wstnasnął nim oo <:lnu duszy, a -ból ten wy
lał w ·pieśefat:.'h, kthre popłynęły niby we~ · 
brana rzeka. 
· - Bóg n1e l)iiZi\.>olH mi-pjsał poeta &\. 
Lelewela 'ua w:;;'sn'} 1833 roku_:być jalilm;:. 
.Kclwiek ucze'3tnilriem w tak: wielkiem i płou
nem na przy.s·5 t.ość dziele .. :6yję tyl1rn n:„ 
dzieju. fe bezczynnie ręki na pier~iacll w 
trurnn © nie :::łm;,ę" 

U<hrnpH sowicie niesłusznie zarzucane 
Mu !rrzechy - o!l:rywcijąe się nle;§miertelną 
sławą~ iaKą mu przyniusły „Dziady" napi 
sane w · l "'3:!. roku; które były zw1astunew 
nowej ery niety!ko w źyoiu i twórczośc• 
.1.Hr:kiew1czal ale cał.ej poezji polskiej. • 

(ó) 

Pow~tame lh;topadow;; przedstawi~~ 
d:r.hn1y obra:-5. Jtozpoczynn.1.ą je poa.
choratowie i kilku mło1lyoh ludzt. 
wieriacych w konieczntJść walki ~ 
Rosłą "i zwy~ięstwo, ' 

'A na;~~, utrz już j potem ~rzez 
cary ~:i:.as st€lr włndzy dirnrżllt ludzit,, 
Jdórr..v powstani~ l1!e chcieli i któ
rzy w sukces 1ego nie· wierzą. I tem 
tnl.giczl!itijszą jest ta dziwna sytua
cja że łJOw,fouie miało szanse '.llwy
cię~twa ·i żo głównym czynuikiem je~ 
ge upadku b.;ył wtaś!lle ten bralr 
wiarv. 

Ti"acą cenny c-zas na pertrakfa. 
ciacn Cz11rtoryskl i Lubecln, ~Y:ł!ta· 
tor Chfo pic ki od pov7'ątku mysl1 je~ 
110 o tem żeby tilQ bron!l~ i zgmąe ~ 
no11oren1.' Nie '1udz1e J{ierowail wy-
padirnmi, ale wy pad ki p.chały · tych 
ludzi coraz tlale1 do ·walki, G wym-
.ku któreJ zwątpili. od pv,Gzat.kr · 



lraś dzhvna trucizna niewiar,v toczy-
. ła dusze tych ludzi. A co dziwniej-

s:r..a., wybór padał żawsze na tego, co • ~ • • • • • • • 
najbardziąj był tym jadem zatruty. Dzień dzisiej$zy obchodzono też 

- (ko) z e z wiąz Ir u r ob. p r ze· dał ~legraną. d?tąd nig~zie 1 akto .;ą 
my sł u pap ie ro we go. ~ztu:{ę pabr7el1 .uapoJslnej. p. t. „Car 

W eobotę ubiegłą w lokalu włas- rnd2ae ..• 
nym przy ulicy Brzezińskiej pod . W nastrojowym tym obrazie uta, 
M 11 odbyło się ogólne półrocznn_e tentowana pisarka roz;muwa smntn6 zebranie członków związku robotni- :remi~isoer_icje na temat powitanitr 
ków przemye1u pa pi ero weg1.1. Prze- przynywa :ącego do Warszawy z oka
lrndniozył p. Bernstein. z)i wstąpienia na tron rosyjskiego 

Na samym początku wszyscy choą uroczyście we wszystkich mie1sco-
. jedynie Chłopickiego, c.hoć w,iedzą, wyoh szkołach. poJsrdch. 
te nie wierzy w powodzenie powstn- Młodzież i dziatwa, po powra~ie 
nia. Po Chłopickim, w którym· w ogniu a kościołów do murów· ucz~lni wy-

. przynajmniej był się zbudził stary konała program obchodu z uozuciero 
lew, głos ogółu powołuje nie Prą- . wzniosiem, pełna animuszu i sił1 do 
dzy:ńśkiego i nie Chrzanowskiego, pracy dla dobra Narodu i Ojczyzny • 

Odczytano spr a wo zdanie kasowe cara ... 

lecz Skrzyneckiego, który (v1d0 
Mochnacki) w noc 26 listopada pr:z;ez - (r) Komitet tanich kuchen prosi 
Siemiątkowskiego każe powiedzieó P·P· pielrnrzy, którzy podjęli się do
wielkiemu ksiliciu, że jest całkowi- str.rczać chleb tanim kuchniom, o 
cie na jego uslugi, a który, gdy bu- przyjście we własnym. i.nteresie do 
ławę chwyci w ręce, nieumiejętnoś- biura .Komitetu we wtorek 30 b. m., 
~ia swą i niewiarą skuteczniej zdoła o godz. 10 rano. 

od dnia 1 maja d? 15 listopada r.b., -. Społeczeństwo Warazawy m ust 
wykazujące dochodów 107 rb. 39 k„ w1ta13 s w e g ~ ~onareht„. . . 
. oraz w wydatlrnch 63 rb. 13 kop. 7 Szpaler tb.iHi<?J, uc1niów i uezenie 
tania_lrnrhnia robotnicza przy Sto.w.· szkół wvrsgaw-sk1ch two.r:l!yć ma 0 . 
wydała· przez ten czus 40710 ob ta- bronny wał po obu stronach ulie 
dÓw. Związek przystąpH ~o koope- przez które car . prze i eMt.a ... a z ust 
raty wy. Otwarta została b1bljoteka. ich przy _u1razamu 011r a ma rozlęgnąe 
Następnit: wybrano komisję, składa- się okrzyk-hura! 

roŻgromi6 wojska polskie, niż gene- - (k) Dostawa mięsa. . 
rałowie rosyji.;~y. A po Skrzyneckim De1ega~/a zaprowjantowania :mia-

jąoą silł z 6 osób, której polecono u- Na tle nastr?ju teg? rosgry 
normowanie długości dnia pracy w sill dramat stare1 polsk1ei rodzi 
warsztatach, roboty sztukowei i nie- która nie, chce przyjąć udziału Krukowiecki. sta przy magistracie łódzkim, prze. 

Czcimy dziś rnmlęó za'.'ówno dłużyła na dwa miesiące, t. j. od 1 
tych, co powstanie przygotowali, jak· grndnia 1915 do 1 lutego mrn róku 
i tych, co początkowo wbrew własnej kontrakt z braćmi Frankowskimi na 
woli do niego przysttiipili. Łączą ich dostawę wieprzy na potrzeby miasta, 
w naszej pami~ci cierpienia, które po cenie 1 rb. 47 kop. za centnar 

sienia pomocy członkom związku, po- manifostaoji „narodow~i~. a.· _____ ,,...., 
zostając.ym bez pracy. . . l{orepetytor r:ostanaw!a :u balkonu 

, W k·łńcu · do zarządu Związku. tego mieszkama strzehG.. .. 

wspólnie przeżyli, ieh śmierć na po- 120 funtowy żywej wagi. 
lu bitwy, w lodach Sybiru, ozy też . - (k) Nowe Stow. 

wybrano p.p. Grynberga. M. Rajz. Plan zamachu, ut.rud~1ony rewi· 
mana, E. Je1inkiewic7ia. Zylbersztaj- zjami policji, zm.usz~1ące1 rodzin~ tą 
na, H. Zygbanda, M. Łęcznera i M. do iłluminowania okien, w. ostatniej · 
Rosenberga, jako członków, oraz na chwili rozbiia się, gdyż dz1~dek, ni& 
zastępców M. Jankidlewicza i H. Gut- wtajemniczony w zamach, me wpusz~ 
stttdta.. c:11a studenta na balkon, sądząo, że 

na v.ygnaniu, · . . W Łodzi utvvorzyło się nowe 
I ci, co wierz· li w zwycięstwo, i Staw. właścicieli piekarni cukierni~ 

oi, oo wierzyli, „._Je zginąć muszą, czych z inicjatywy p. Gam:;a. 
sztandar Polski wysoko trzymali. Na zebraniu orgnnizaoyjnem przy-

ten ćhee przyglądać się manifesta-
ojom. 

A jednak karty histor}i tym jęto ustawę i wybrano zarząd. . 
drugim krwawy wyrzut ciskaią w = (1) „Chwała kobi~cie". W~ellld !lu:me~rt. 

Napisl;l.na · piQknym językiem~ 
tchnąca głębokim nastroiem · i WJ 
trzymana psychologicznie - sztuka 
składa się na zajmującą całość, da· 
jąc wdzięczne pole wykonawcom do 
popi":U• a ~~ó~ nich p. Sła.w,skie), Ja· 
gmątlrn ws1ne1, oraz p. P1lars!nemu, 
Tartakowiczowi, Woskowskiemu i Ła·· 

oczy: „Zwyci~stwo nie było niemo- Odczyt pod tytułem powyższym Yoe wtorek dnia 30 h .m. w s~.li. konce.r 
tliwe"l wy· głosi nieodwołalnie dnia 7 grudnia bweJ przy uliey D;;'elnaj nr 1'l Tow dra-

Feljetonlk. 
Zimowe palto. 

Palto należy do wielkiej rodziny ubrań, 
,!l!e przedewszystkiem do człowie:ra, który je 
kupił, zamienił nieehcąey w restauracji, 1ub 
~myślnie ukradł. Palta są długie i krótkie, 
-i. mogą być także kradzione. Ost~tnie mają 
. 'tę własność, że lubią węJr0wać do miejsc 
słusznie zwanyeh lombardami, gdzie nieraz 
sługo czekają na swego właścic1ela. Tan, 

· odnalazłszy je-na znak uznania dla tak uży -
teeznego stworzenia-włazi w nie natyc4-
miast z radością ... a nawet z ręka.wami. Pal
to, nie mając nóg; nie moźe chodzić i dla~ 
tego czfowiek .ie nosi. Palto ma po bokach 
11wa otwory, zwane pospolieie kieszeniami, 
przeznaczone. do przechowywania . zapałek, 
chustek do nosa i innych przedmiotów zbyli. 
ku. W otwory te nie należy jednak kłaść 
:tialącego się papierosa. . 

Palto iest stworzeniem niezmiernie eier. 
pliwem i iagodnem. Daje się trzepać i wie· 
,ęzać bez n2jrnniejszej szkody dla siebie. Jest 
wiecznym :towarzyszem człowieka, uczestni
ezy z nim w różnych nocnych wycieczkach 

· i libacjach po knajpkach. Człowiek dobry, 
miłujący swoje palto, nie szczędzi mu od 
czasu do czasu sosu, wódki i pi wa, o czem 
świadczą plamy na niektórych z tych stwo• 
rzeń matowane. 

Palta lubia okolice zimne i wyle
~ają tłumnie tyiko w zimowej porie. Ludy 
środkowej .Afryki i literaci. paltotów nie 
maj~ . 

. Na lato palto zapada w głęboki sen 
:letni i upalne miesiąee przepędza albo w 

' eiemnej szafie swego pana (ale to rzadziej), 
. .1azwyczaj majduje schronisko wraz z inny~ 
mi towarzyszami niedoli w miejscach już 
wyzej opisanych; zwanych lombardami, gdzie 
oczekuje w spokoju najbliższego termilw Hey· 

'· tacyjnego. 

roni ka 
. Od Redakcji. 

Dzisie1szy numer składa si~ z 
ó•ciu kolumn. 
- (r) 29 listopada w Łodzi. 

Dzis, Jako w rocznicQ wybuchu 
powstania listo-padowego, we wsz;yst~ 
kich mie_jsoowyo.h. kościołach. kato~ 
lickich odprawione zostały nabożeń
stwa: o godz. 9 i pół rano nabożeń
stwa żałobne za poległych powstań
ców, !lliaś o godz.. IO i pół uroczyste 
nabożeństwa za pomyślność Ojczy-
.zny . 

Kościoły b.v;y przepełnione. Roz· 
modione tlurny cechowały powagą 
i nasirói \'l'ielce podniosły. 
. 1 \\Zblły' się w niebo korne mo~ 

-' 'Iły ~a tyci--h którzy: 
Nawet każdej myśli zaród, · 
Każdy czyn swój, każdą bliznę, 
Nieśli w dani Z!l swój Naród, 
Za cierpiącą swą Ojczyzn~; 
I ponieśli tycie swo}e 
Hen~ ·na pola-w krwawe. boje.„ 
I popłyri~ło w niebo wołanie o 

lepszą dolę, o lepszą przyszłość .... 
· I mknęły myśli na. skrzydłach 
wyobraźni w mglistą jeszcze przy

, s.iłość naszą. szułaj~o rozwiązania 
zagadki naszego bytu.„ 

A duch Wielkiego Tadeusza. uno 4 

sił s-i-4 IJĄd okrwa.wi~n! Ziemi\ .PeJ... 

matyczne im J. Korzeniow2kiei:;o w Łndzi uwe wtorek µ. Andrzej Nullus W tea- rządza wieilri koncert z .łaskawym udziałem: 
trze· Pol2k1m. profesora Aleksandra MichafowsH:iego :;o; War· 

Odczyt zawiera 2 części: oz. I szawy (fortepian). profesrN Alfonsa. Brandta 
_W nochodzie wieków", ez. II „Łań-. (!!knypce). 11 rowej Kaliny Za.ws.1l!lkiel(śp!ew), 
~ " Edwarda Kulisza (deklamaeia) i p. Antoniego cUSli'Jek księżnej Haraza.peljanowej". Michałowskiego (abmnanjam~nt) . 

Kasa czynna w dnie spektaklo- Konćert ten otudził w na;;zem mi.f.'śr.ie 

b~dzldem u. S B. 

Zygzakiem. 
we w teatrze Polskim, w· dnie po- niebywałe zaintei:e;;owar;ie, to też nie wielka 
wszednie w cukierni G:Jstomt:kiego_, już tylii:o ilr·ść biletów ie.st do nabycia. w· 

księgarni Gebethnera i Wc.ifra (Piotrkowska = (d) Założenie taniej kuchni dla nr. 87). W ostatnich. dniach podslroazyh. 
inteligencji żydowskiej. niezmiernie w Ło.dzi cena jaj • 

Orgamzuje siQ Komitet, który Jest to stwierdzonem, że wieln przystąpić ma do założenia. taniej Wrażenia łeatrarne. mieszlrnńeów wobec arotyzny po-
.ku;:,hni w centrum miasta dla inteli- traw .miAsnych, odżywia siA kurzym 
gencji żydowskiej. . TEATR. POLSKI. owooem,'10 gdyż jak niektó;e powagi 
-· (d) Z gminy żydowskiej, . „Potasz i Perlmutter" lekarskie dowodziły n& zjazdach me-

Gmina żydowska zamierza zało- kQmedja w 3 eh a- dycznych - iedno jajko kurza daje 
żyś w kilku dzielnicach miasta her- litach Glassa. .tyle poźywienia, i.Ie dać mo1Je ówiert 
baciarnie dla ludności ~ydowskiej. W 

0
. stat· nini m· _ 1. 8 !'!1.ą„u teatr -Pol- fiJnta mi~sa wołowego. P t · d t 1. 1· i· óż h dzi l - - v To też konsumcja jajek w Łodzi. e ·Y8Je prze s a-wce 1 r . nyc e - ski dał trzy irnmed3·e, a wiAc „Pann"' 7 h i· nic o dalsze otwiera.nie składów w:~-· "' "' wzrosła niepomiernie - i to w c wi 1, gla dla biednej ludności -postano wio- Ziutę-'-moją żonę", "Taniec · ozyno- gdy kury poczęły strejkować z po-

d t . f. • t t . wników" i w· sobotę „Potasza i Perl- wodu zimna. -i znosie _jaja .J·ak z łaski. no prze s aw1.., :mag1s ra 0w1. mutt.era".· 1 · 
l Z raoii tej w jedneJ z poczeka n~ = (k) Wypadki. O ile pierwsze dwie komedje po- kolejek podjazdowych odbyła się na·-, 

Wczoraj przy ul. Zakątnej pod siadają walory sceniczne, o ile prze_. rada przeknpniów i przekupek w spr1.
nr. 82, w lokalu Towarzystwa gimna- świeca przez nie polot i talęnt auto- wie ustanowienia ceny na jaja. -
styeznegó IS-letnia ucz0nica, R. K., rów, o tyle pierwiastku tego trudno Zabierali głos kolejno: sprzedaw~ zamieszkała przy ul. Solnej p'Od nr. ·byłoby si~ doszukać w sobotniej ca artykułów spożywczych z Zielo· 
6, spadła z trapezu, przyczem uległa premjerze. Jest to najprymitywniej nego Rynku, przybrany zwykle na. 
obrażeniom głowy. Pomocy udzielił zbudowana komedja z życia żydów dzień targowy w sukman~ chłopską 
lekarz pogotowia. amerykańskich, bez żadnych preten- i przekupki miejskie, odziane w wiej-; 

- Wskutek ślizgawicy spadli ze sji do sztuki, pełna ptaskiego i w sk:ie stroie narodowe. 
schodów: przy ul. Pa:ńskiej pod nr. wulgarnym stylu dowcipu i komi- Ubrania ich przywdziane ntl: 
28, • stolarz 4D·letni K. Zap~dowsk1 zmu, od którego tylko jeden krok dzień targowy - to gwarancja, że 
i 17-let. Teodora Maciołek, ulegając do błazeństwa .. Niema w sobie nic produkty są świete i sprzedawane; obrażeniom ciała. satyrycznego. Za.obserwowane w niej z pierwszej r~ki. 

Ze związków i stowarzyszen. i podcb.wyr.one „in flagranti" naj- Postawion& wniosek, aby wobet! 
mniej ciekawe życie .d.wuch żydów zwiększonego popytu na jaja

1 
podnieść 

handlarzy konfekcji. d::i.msk!ej, ludzi, ich cenę.· 
- (k) Zebr a n ie dr u kar z Y· nota bene, nieskończenie głupich, tę- Do rozpraw wtp\eił _się siedzący 

Wozorai, w lokalu własnym przy ul. pych nieokrzesanych matołków w o- opodal gromady przekupniów konsu·. Widzewskiej M ::).27 odbyło się nad- sobach dwuch wspólników Potasza i mant. · 
zwyczajne ogólne zebranie członków Perlmuttera, wiecznie kłueąeych się _ Czyt to utrzymanie kury .. 
Stow. drukarzy m. Łodzi. Przewod, i hałasujących. która iaja niesie drożej kosztuje, nił niczył prezes 7.arządu, P· Pietruszew· Temat niewdzi"'czoy, surogat e- tej, co nieść przestała'/ ski. Zebranfo zwołano wskutek zrze- „ 
czenia się mandatów przez członków_: lementu komiczny. Suterynv humo· - Drożej, czy nie drożej, ale 
komisji dla rozdziału nomiędzy kole- ru, wywracającego koziołki, zbiór komu się chce ,jeść jajka na· te cięt-, 

[.' żonglerskich sztuczek i kawałów. .lrie czasy, to niech za nie płaci - ·, gów bezkondycyjnych sum, zebra- , Ale ten bękart muzy p. Glassa brzmiała odpowiedź. 
nych z samoopodatlrowania się pra- . ma szczęście-powodzenie. W War· Po długich obradach zabrała cuiących. członków Stow. l · · t'a · d d ' Fundusz ten, w sumie 200 rb!, sza.wie grywany był kilkanaście ra- głos eciwa mew1as l za ecy o· 
złożony ZO$tał do kasy zarządu. Po my. Niewątpliwie i w Łodzi nie dozna wała: ' 
ożywionych debatach rozwiązania ko- ::g;awodu. Publicznoś6 lubi się śmiać, Najlępfoj będzie tak: Skupim:y 

· 1 lubi si" bawić, . a panowie ,,PJtasz i wszystkie 1aja u włośc)an i nie . bę-misji nie zaakceptowano 1 u~b.wa ono "' d · b b Perlmutter" mogą dostarczyć /ej dziemy. sprze awać w mieśme że y :przeprowadzić nowe wy ory. obficie taniego materjału ze swego odezuli J:irak, a późniei płaci© nam· 
- (X) Z k o op er at y wy Str a·· _tandetnego magazynu. muszą ce1H), jaką zażądamy. 

ż ac kie j, Utworzona została koope- To tet zaśmiewała się publicz~ I baba zrobHa swoje. Jaja wy ku~ 
ratywa spożyWbza dla członków nośó w sobot~ w teatrze i nie szczę- pionJ - cena podskoczyła w dwój
miejscowej straży ogniowej ochotni- dziła gorti:cych oklasków wykona w- · nasób i z przecl:lowywanych jaj ku~ 
czet Skb.dni0a kooperatywy mieści ćom, śtód których najwięcej zbierali puie się p0łow~ zepsutych. 
si~ w gmachu rekwizycyjnym III od- P· Machalslri (Potasz) i (Perlmutter) 03trotnie z jajami l 
działu straży ogniewej przy ul. Mi-' p. Szejer. Z pań -pierwszeństwo nale-
kołajewskiej M 54, otwarta jest we fJ,y się p. Sniatyńskiej (Goldman),. 
wtorki, czwartki i saboty od gt1d.z. 9 -dalej p. Orłowskiej (Izm a) i p. Ja-· 
rano do 12 w poł. i od 3 do 7 po gniątkowskiej (Rozalia). . 
poł. Sprzedaje członkom mąk~ pszen- w . rolach. mnieiszych. ~yróż.nili 

. ną w cenie 17 kop. się pp.: Westrnw:;ld, Olędzki, Tarta-
-'(k) Ze, St o w. es per a n- kowioz, Kiatt i Tadwin. Piękoemi ży

t y st ó w. Na. ·ostatni em posiedzeniu wami fil>)d.elami były panie: Bareka i 
zarządu łódzkiego Stow. esperanty- Morska. -
stów, postanowiono w~n<i'Wió działal- 'l1eatr był w;rprzeda:qy. 
nośe Stow. i w tym oelu 'zwoła6 
krótkim szasie ogólne zebranie człon~ 
kóli.. 

- - - - -.- ...:.:.....-. - - - - -
W dniu wcŻorajszym teatr Polskt 

M ~ołu&niGwe..m ~.rzed.stą.wieniu 

Viatrinr. 

Przedstawione przez właścicieli domów: 
Maurycego H.oseng:irda przy ul Ce~ielnłane: 
nr. lf> Abrama Kiw:nanna nrzy ul. Dlu>iief 
nr. 23 i G. Weillberqa. priy ·ul. Wschodnie) 
nr. 16, plany na urządzenia filtr6w bio!o~icz· 
nych, zostały na posiedzeniu Delegacji Bu 
dowlanej w dAiU 24 !lstopat:ia lfHó :r. za.twier·. 
dzone. · ' 

MAGISTRAT 
Sohoppen~ 
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mł8dzież pt>rvvafo lrn.:rabiny, nabHa je zwr-óciś sit} 1rn, lmvo ku kctSim."QlU Ra~ miał dt:t konnej jssdy. •Wziął to pow-
2 pędem błyskawicy pods.k;oc.,,yła za dziwHławsldm. Ja:>I:e-1~ w r?.~o:uy !'ta~ nie ze mnie, gdyż ja słu~yłem w kon· 
dowódeą. Było nas stu sześćd~:fo„· mej wpadHśm_:v w bramy ,._,tych. ko- nioy„ · . 
aięoiu )dlku! Zmierzamy uliozką, s~~:, zkąd· po1edyticz~rni strzałami ra- Gdy mi dan(} znae, te ~hłoµioe . 
. rrowadżącą d~ koszar trzeel1 _pułków zthsmy cza;ące~o sję Z'i boków ni6 „ Było -to w :rok'U 1B&S. nie uc.zęsz-cila. na lelrnje, ozm~jmHero 
łazdy rosyjskit~j. Pewny bęctąo, 'i'e p;zyjaoie}:i· . Po chwili :podchorążo. Złota jesień polska ~('),Wttła mu wi&czorem, te rano ezeka go kan 
Jqmpanje wyboroze srd:::sżą nam w ;,~ie n~bTt1I'1.qą m~ztwn, wypadaj~ !!} sw-.vm urokiem. J...1i~towie nie zdą.~yfo 8jc~nvska. 
pomoc, kazałem dJ.r. ki.Lira :razy ognia bramy koszar n.1dzi>Ftiłłowskich i z j-ełl!ZOZe opaść z drzew. Dziwiły„ ma- To było całe nieszez~ście. . 
dla. z11twożenia I~ossjan, jako i na niewypo.wiedzianą odwagą naoie-ra.1ą jestat:yczńy spokój panował. ·Tu i ow- Chłopie() znikł i przepadł be:e · 
~nak dla ~wych kom.panji, 2a się bój :na R.ossJan, ldór~;y się nntychmhist · 41-z:ie ~opóźnione" kas:;:tany pada.jąe.ym wieśoi. wraz z. taborem oygan..1i::ldm · 
już. ro~poezął. Po· tem haśle wtar- rozsypali. Nie mała foh 'Hezba w S!~lestem Zftmą0ały cisz~. Dom nasz okrył si~ ~atobą .. ·. Có 
gnęliśmy do środka koszar u!ańskich. -tem mie1seu pole;:5 ła. Odtąd mieli• vV dniu 29 listopada, jak żwykle, dziennie ja i !6ona , s.zlocl1a}ąc, odda· 
Wyzwany ogniem karabinów mi,szych śmy. wol 1~ą do miasta drog~. Pny greno starych emerytów zebrałt si~ waliśmy s1ę roaptiozy . 
.hufieo nieprzyjacielski z okoła trzech- kośmołlm A.lexandra spotlrnlismy .Je· w . parku J1Jtarego gr~du .trybunal- Nadf!lzedł czas woiny z Szamilem, 
set ludzi zfo~ony, uszykowawszy ~lfl nerała ętamsława Potockiego; przy- slr1ego„ gdy ę>trzymałem pi4'n·wszą wfadom'ość, 
w kolumną, na plac wysten;mje. Da~ trzy:n;iali~ go -podchort~żowio, schyla- · SrM nich 21w.1>a6a_ła uw4A:gę po- ~e syn mój. sprzedany prz~z oyga
jemy ognia.. nieprzyjacief wychodzi z j~ SłQ (to st?p Jego i błaga,jąo żeby stał.; shrrmszkt!, m1anu1ącego EHf2 S!Q.o- :nów tatarom. a pr.r.e:!'i nich do woj. 
~zylm, miesza si~. cofa i w pewnej si~ przycz_yml c.l.o. ojczystej sprawy. J;'OW.i•:zemJ . skI?ię,tnie k 0bier,r1ąeego slra Szamili'! .• znn.ny uieżdżacz dziłric.Ł 
dali powtórnie sfo:rqwwany, . stawia Łąoząo m1Jj głos z pro~bą m.łodzie„ Jrnszi_1u1y. Sidorowmz, tó_ry zwykle koni ll'!ostał mianowany, adjutanten: 
nam ez-oło. Powtórnie daw$Zy ogniaJ ty., rzekł~m do niego: „J eneralel Za- · 'bc1ł, .Jak. głaliJ. milczący, mr>dost~1m;r, Szamila i dokazuje omiów wa}eoz. 
silnym w skoku n&pad&m, f.i okrzy... ld.mam CIQ na mHość ojezyzny, l1a p61łe~1 ta1em_:p10zego . ma~estatu i pe- ności. 
Jdem wojennym hurral, rozbijamy w1ęzy Ig.elstroma, w kt6rych tak dł"ri· wa_gi, "': dm~ tym btł innym. Zam- Wkr6tea nóźniej Zk1w1adómJono 
kolmnn, Rossjan11 .któr2ly zasławszy go _jęozafoś, żebyś stunnf na nasz~m ]mJ.111ttt .1 w J~:r spoi:n.ta dus~a wysu~ mnie u:rzęd.;wnle, ie Sz;:;mil. wta~ 
plac trup6m na WS2'ystki6 rozrsypaH ezele. Nie sądź, 20 sama sz;lrnła pow,, wada ,się z masn;vi~h ~ krt2pu1ącycl1 .1ą z mym synem, a swym adjutantem 
słfj strony. W tej ehwili dano nam staJa. Cał.e wo)sko zmierza do swoieh p~t 8urnwa sp?Jrz~ma przybrało 1a~ ~nai{foJl\ siQ w niewoli rosyjski~· 
1naó, te pułki kirassjerski i huzarski stanowisł{ ~ jest za uami".-Le~2i gdy k~'i fagodny, !Ill~klr~~ wyra2l. ~ył .rzeź: i j~śli chcę wziąć syna na swą oso-
-wychodzą z koszar dla otóczenia nas te wszystkie przełoVienia nie odniosły kJ, pe~en ~yma. Ja1„·ś czar hlł z teJ bistą odpeviiiedzialnoM, .wobs-e: jagó· 
J przeoi~cfa drogi do miasta. Kolumm z;amie:z:~nego . skutku, . kazałem go p0'stam: 1 • ,. • • . „. zoc;tanie- ułas!ravvi<HlY ~-
ny Polskiego woJ1ka nle nad{~iągnęły wypusr..nć. Zgmfl;ł on riastępnie z in„ . I t.ur, 1ak, d,: słońca b1egmo .l~t"'„ d, d .. 
nam W pómoeI Z tego Więc powodu. nei r~ki przeż 21ieufność uoór i ma· Sl?iąJ by ogrz~i.c. Slt} _ 1.eg?, o. i:rnOny ro·. ~ 1 !110 · 'ł t ' i" 

ł d k JJ.. b 1 • • ' -" t 1 "' 1 ł S d b h czyw1sc1e po!L/m em s a.ran a. gdy i a un vw ra row~ć zaczęł0, łą. wiarę w statek i cmot~ ż~łnierza ar tH~.1rn ~ ~ or0wwza Ził ra BH~ Jak d~iś pamiętamlt o zmje.rzohu. 
?i Ml~m wszystkie-n odwrót przedsifł- Poiskieg-0. · ' starzy 1 młodzież, by usły~zeó ltywe wleH.·zora 1Jpcvv-Vcgo, r;d.v z żoną Di;? 

w1iął~m. Pułk ułanów, na który naj„ Na ..i.em koit"'7.a .rini.i:i,7· zy a"'t:vknł eł-Owo od tego, co tak dłU({O .rnilozał. spo:żiywaliśmy lrnlaeję, 
'rl ... "Ad zderzyH.~my, zupałnia. :ro"nr"'- · h~ ą,,." 1 ; •• "··a: .!.•. "' 8 · 1. ~- • ' \V net zapanowała cit!!za. S1doro~ 
r""'"' ~ ~ . "".!::" "' n1e c 'i.:i!'.l\J 1nesll6 lrwawych scen Ja . · . ł ~jawH się olbrA.vn1iego w~rostu m,t„ · ctzonv. do~wolH nam cofać Sll'I przo:& · '1. • · „. · · ' · • ~ wwz clclrvm, pr3ytiuuuonym g osam ~ · 
"' .r-8 b' k' d . ł '6 ł lnch ś.w!a(lkie;m. by!em w :poehodz1e o~owiadał: , . ezyznaJ> odziany płaszczem, w kap~ 
most o ies u3go~ g z1e po ąozy si~ od kosm~ł,a Ątexanura d-0 a!tJenału. r Ranny w noc lie;topadowa 1830 r,, !uszu zawad'l:!tckim i spytal: 
fi nami powraoajE~<w z Belwederu od"' 0.I?a~rzno~c k1er~wała naszem1 1Ir.Jka- sl)alazłen} się, w lokalu na Krzywetn - Czy tu "pan C.zarneoki'ł 
,dział {}fWHnych osób. m1. ~óg sprzyJał nam. z p~ozątku, Kole w \Varszawfo, gdnie darto sv,arM - E'ro smn - odrzekłem. . 

Mniemając, te Jrompanje wvbor~ Bóg OJCÓW naszyoht Bóg P0lsJn z t:y~h pia i opatrywano rann:ych. P.raoowały Rzucił mi się na szyjQ, a późnfo~ 
e~e ezekają rozlnum~ at~by si~ z na„ szczupłyc!i zawią~kó! do~r~wadz1 Ją mtd rannymi na1przednieja!'ie córy Mnie, .łdęlrnął i błag~ł o lirzebac'-ie~ 
mi połączyły, wysłałem Kamila 1foq do dawne} :ł~wy I w1allros01.. . • oby•Jvateli pol:s!dch. · ni§ i p.rzyjęcrn w domu ja1rn marno-
chnackiego z poleceniem wezwania ich W mrn...,cie Xawe~y _Bromlrnwski . · Po wyzdro'łiieniu o~!ren~łem si~ z trawnego syna. 
do jaknajryohlejszego przybycia. Le.cz we~!ug umowy naszeJ pl!):rozsyła.ł ro„ tą, ~o przywr~).ci~a mi ż;ycie. B,y-Hśmy . . No! kMżb:1 mu uie przebaczył i: 
X:amil Mochnneki wrócił„ donosząo~ Zma.Ite osoby w .różn? mrony 1!11asta, bar~izo :3z':'zęśnwt którz,-vby to rodz'.e~ faJdogo syna. 
iii pomoey ~a tadnym punkoie nie celem pr~ew~dmczema. ludowi. W Wfrrótce modził nam sł~ syn. w dom riie przyjęli I 
znalazł, że .kirass)ery formują się w starem mieśei~ stoso~me do rozpo7 Rzekłem wtedy do swej mał· Zamieszkał. 

.. szyk bojowy :na rozdrożu, zamykając rzą,ilz~~ . Eron1k?wslnego,. rozp,oe~i* tnn1::i: :Byliśmy ~mew tacy szcz!'iśliwH 
·nam za wsze-eh stron pochód do mfa„ d~iałame Anast~zy D~nm"' '· łoaz~- - vr nhn vbrnać n1.usi rJ"cerska Alo iem.u bvło ciasno w 'domu. 
ita. Postąpiłem kilka kroków ria· mn~rz Kormańsln, Ludwik Z?1Jrnwski, kr~;':·' nr "Y " " · „ PO\-v'edr.iał "dobranoo" l ,przełotyw . 
. nrzód a p" ostrzaigls;ay rzeOZ:?'Wiś~i0 li~ MaMycy Mochnacki, Michał D~biń- ~ ',:ti·"<T"r~ii;;ital- na piA~rer.r'o j silnie szy fllnt~ przez pieoy, śzedł na. eałĄ-
J:' " k. Jó f fT ł I . ( t ) . t d V~ J ""~' L < ~ i b b b , . ł t d 'J1j~ kirassjerów, be~ namysłu natrzeć 6 1; ze .1.1'.0Z owsm. pa .. ron. 1

1
• • : zbudowanego c:l1J~op1.m, Był wieHrą, noc ,.,, ory, o mawia, M am &· 

,aa nfoh kazałem. Smfało puściła się ,'.1 ,Szkoł~;padohor~zych .naJ"'.1ęb!!ią .jedynq nasZfl.: po;;rnohą. piero swobodnie oddycha. 
,.z bofowym okrz;ykiem reźna młódź "~.1.z 1 ęcznO:;,G VI! te} pam~ętn~J nocy Zn!11iesz\rntcm·· ·w Pfootrn i odda- J?.1iasfo bvlo nlo dla nieil;O, wiąe 
i w tym punkcie zmusiła niepr~yja~ wmna po~uozmk?w~ S2iłeglov:\ !tt~: łem go do. g~n_l lll'Zędujfó\C· sam starałem się 0l'VJS1c.ó gi.1 na vvieś .. 
cfola · do odwrotu ku Belwedorowi. pułk swó} opu_śc:ł, aby na cz~.L ._z,:u \li;" i:-:ądowmetwrn. Jednym z n1a:Jątków. pod Pło~:. 
:zebraliśmy si~ postępująo dolną dro- ły. _wśród naJwiększyc~ mebezpie- Gdy ~uz był w pierwszej klasie, kieni był zjuzd obywatelsln z. okązp 
gą z Łazienek ku Wiejskiej kawie. czen~tw. walczyć, tuążrnż męt~emu · cm·.az bnrdziti) zdradzał ch1~ć do swoe . ur~t.tzystości rodziIJnej. 
Usłyszawszy w przesmyku między Jó_zefowi. Dobrowols.lnemu, .~y_,em;z body. Zaproszono mnie z warunkiem~ 
Wiejską a koszarami Rad21iwiłłow~ ofrnero~i. ~tór~ c~l~~n~ por:rns! b!b· ~.!'l~iał w sobie coś na.prawdę ry. te prl-yjadę z synem, chcieli bo~iam · 
skiemi, głośne tentnienie koni Jazdy zn_y w te7 . f·'l.miętaieJ rozpraw1~· cerslne~;o. pozmtć adjutanta Szamila. 
kirassjerów, którzy -się w pogoń za Ft{).f;r Wysocki. . Na nfo~zczęśeie przyb;}'di do Płocd Podczas śniadania żalił się oby- . 

• nami puśoilill i spostrzegłszy . w tym ka c:vganie. watel, kr1vrniak mój, 9-\e ma ogięrka, 
·samy ozasle oddział hmr.arów lm nam t:f1'b · Ciopiec, zamiast do szJrnły, cho.-· który nie da do siabie dostąpić. · 
od Alei6w zmi~:rzający, nie widziałem ~o ćbił (lu fa boru cygnńi;ki~F~O i tam ob- Syn mój wy bi@gł z za stołUr 
inn&go ratunku, jak ~zybkim pędem je~dźał konie, gilyt speGjalny :pociąg kl~knął na śr1Jdku poko1u, .1 z iskrzą~ 

. zdaniem ~rn1wców, siły te rozrzucone 
·były na dużych przestrzenicJ1, ścią
, gały si~ powoli, potrzebowały trzech 
;bUzko miesięcy, by si~ s1rnneentro~ 
·wae, a właściwie dopiero ku koń~l'-
wi wojny znalazły się w ścisłym ze 
sobą związku. Tymczasem pulacy, 
zgromadzeni w punkcie środkowym, 
:mogli z siłą '50 :tys. ludzi rzucać si~ 
na rozdzieJone lrnrpusy .nieprzyjaq 
eielskie. Pokonanie cz~ś-::.iowe było 
zupełnie mozliwem. Akcję taką roz
poczęl:o~ ale połowicznie, nfo wyzy
slrnjąc powodzer'i. do ostate0znoś<d, 
afbo z winy wodzów tak nieud.olnie, 
t.e :.:;a11i:arów S'.·11vołl nie dokonano. 
. -,\Vogóle pod" wzg·łędem woj~ko~ 

w.ym. pc1pełn~01:0. cię;tldJ ?łędy.: 1:-o 
nrnzt~.H~to Brzesma L1tews1neo;o l me 
rozbit) korpusu Rozena; 2-0 ~dokona~ 
ne alirnnturniczej wyprawy ną g'\„:ar
dję; 3-o dopuszczono przeJH'a:tv·y Pas;. 
kiewicza prze21 Wisłe i 4 o zdradz1e
cko poddano Wars,z~wę, po dwuch 
dniach . oblężenia, gdy tymczasem 
mogła się była t:rz-ymae do sz1:;ściu 
miesięcy. 

Pa starciach w łonie działaczy 
p-0wstania t1stopadowego, utrrnrz.uno 
.nowy :rz~d .:narodowy tymcznsowy, 

• 1 , • • ' I i . ..r. z \'i'l~1rnzose1'-\ 1nurnr1.rowa~1i:t, _r.1..~ra 
rn:vślała vrniąz · o kom-pr1.:n:u;srn Y. lw-

• ~ . . • • , • • - 1 • ; J. 
s1ą. i"'u]przenJ.1{.ilv:szy CZ1?Wl?!J:: 1i0go 
cz.asu Mauryoy Mochnac:ln, _n:ezrozu~ 
miany przez ogół, po prot~sme pr~e
chv dyktaturze Chło pi~-.lnego zmka •a' • p -- - T , • '1 • z w1 · owm.. o upadJ~u ..r„Lec11;~~H: ne. 
go wypadki biegły dal•Hj bzz udziału 
tych, co ·29 listopada podnieśli Jirz~
eiw Rosii §Ztanfł.ar zemsty za dłvgo
fotnie kr.tu'3ze. 

Ch-ioniold, obrany dyktatorem 
przez. 1·ozentuzjazmo:vane. tłu,n17, nie 
!'ierlią~ w powod1eme„. me. c;hoiał d& 

z;rów odjętl możność 
ifltnh·n~a. Iin.zpewzął 

Po ZHj12r.iu no'Ni:'knie nv', a bez bron· 
ofr~v1r:.:~ł0 jakbv c~,n: 1'\'' serca i z cm·az uporrzyt.''·s,'.ą rusy. 
wl.n„·ÓtGe t~ż, ~ię zakuńczyfo. . :fiktF;)ą kraiu, l'OJ)p0:5Zął Slfi !!OWY EJ„ 

·w hanvricj i BW:JI ,\re:-1 mart.yrofogji~ p~·zen~any · na 
1:::sii::1'.r:e „Pt;wsti\nło J -~ . tnv \~:t'P'i'lk~m: 1'1Hrn _s~l·go, by 
t•1t' •.::Hw iisl:i n;""'''" r!:.1 11 nif"l,::'U ;-;:;rmyv.y\; · Jnwawą 
;i;)\l!,';l zg,ub;ł r;r·i;~d~w:';,:::i:.;tz~bin brnk drogę u~rodu ofhmuni i !irzAJhmi. . 
cłrn.rakterów... N a en ;eJ -pr1;esi rzeni ski. 
p=.:nv'3t.n,niał ;csli rzucimy-~ Ql>.'··m Ila 
wrlzl, którvm da!y 
1:„_pływy. n'ie d·Hatr-z,.:zam.v ' 
.rro r~.hSlJ~i±ld:eru.., 

. ) 
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~oc lisłopaDowa. 
Skąd :przyszłaś, nocy !isfopadowa'ł 
Polak cię d!,tąd wspomina z dre:;z 

[ozem .. 
Dotąd tkwi w tobie moc piorunowa, 
.{ błyskasz z grobu okiem złowiesz

[czem •.• 
'Polak przed tobą, .jak syn przed 

[mat.ką ..• 
Jednakża pyta - a lęk w nim gośei: 
- Kto ciebie zrodził, d~i wna zagadko, 
Anioł .zmartwychwstań, o'/Jy damon 

[złośr.i 'i 

. Widzę eię, cichy, jesienny zmroku, 
Zapadający na senną ziemię ... 
<Księżyc, .jak w puc.ha.eh, skrył się w 
. ~bhk~ 
.Wiatr dął, lecz ustał. Warszawa 

[drzemie, 
Aeht zbrodnią drzemka, gdy chwyta 

[ludzi, 
Co tu!!: spętani. - Któż i@h obudzi? 

lI~ tam na krańcach, gdzie szyld-
. [wach ziewa, 
Przed bramą, · grotną dwugłowym 

[ptakiem. 
Nagłym si~ }flikiem wzdrygnęły drze

[ wa
Rzekłbyś: duGh gór.nym przeleciał 

[szlakiem. 
1 w.raz się owo wzdrygnięcie wznowi
Okrzyk się zerwie: Smierć tyranowi ł 

'r-0 młodośe krzyo~y. to krew .zawr~ała, 
Krew Chodkiewiezów, krew Zebrzy-

. [dowskfo.h; 
.1.10 wskrzesły świ(}te, prastare hasła, 
·Dane Polakom z wyroków boskich 
To sif,l w swych wnukach, zdradą ~a-

. [bita, 
· Oeknęła wełna Rzeczpospolita ! 

"Nic to, te krzyk ten cudu nie stwo-
. . . [rzy, 
Ze go l'az jeszcze szatany zduszą. 
Dn był i został. Gdy się otworzy 
Grób i trup Polski złąezy się z duszą. 
Gdy· wrócą dawnej chwały promienie, 
:To będzie tego krzyku wcieleni6. 

• Smie:r;ó tyranowit" - Leez ezy od 
[noża1 

·-Od tądła. zdrady'? od jadu złości'? 
'Blask zwafoza eiemnośó, bo jej za

-prz~cza; 

.W duszy grze.sz·nika gdy Bóg zagośe~ 
· 0n grz~ch swó~ widzi w zwierciadle 

[serc;a 
ł sam słę włn sw;;zeh wiedzą uśmierca. 

Błogosławiona moe, co w tef 0hwili 
·Wstrzymała rękE} polską od ciosu! 
~fosem-by naród w przepaść w grążyli, 
Gdzie już i światła niema i głosu. 

oj na 
.Połsł{o 1:: ros9jslla 1831 r. 

Po szczęśti.wie zakończonej kam· 
pan~i napoleońskiej,. Alaksander I, o
trzymując na kong,resie wiedenski:m. 
'.Królestwo Polskie, liczył si~ jeszcze 
~ mqżnym i walecznym narodem. 
XTólestwo połąezone zostało po dłu
~ich targach z Rosją unią osobistą: 
~esarz Rosji był ,jednoeześnie królem 
P~lsk1, zresztą ka~,1e z obu państw 
miało odrębny ustrój_ Polska otrgy. 
mała konstytucji) z radą administra
cyjną polską, z sejmem, własnem 
wojskiem narodowem, . skarbem i t. 
a. Aleksandar prz.yrzekał i przys.i~-

: gał utrzymać samodzielność Króle
stwa kongresowego, a nawet dawał, 
dość mĘitne i niejasne obietnice roz
s21~:rn~nia jego gr.anie i połąezenia. z 
Litwą. · 

Naród, po klęskach. powsfania 
kościuszkowskiego i długoletrnch 
w.gjnach napoleońskich zmęczony i 

· wyczerpany. witał Aleksuudra z en
- tuzjazmem. 

Jeżeli poroinielil:v siłynaro-
du, samodzielność Królestwa u
.zaletnioną była od Aleksandra I, w 
tym zaś „najch.ytrze1szym z greków" 
j~k go określ~ł Napoleon ~ ścierały 
s1ę pr<'\dy liberalne zachodu z mro· 
źnym wichrem despotyzmu wscho
dniego. Aleksander I prz~·rzucał się 
od · światłych. rad przy i:wiela lat 
dziecinnych .ks. Adama Ozartorys
kiElflO. do ciemnych. wpł_y wów :tołda.-

Przekl~ty, zbrodni~ zbrodnią kto 
[płaci -

On wśród aniołó~ nle znajdZiie braoH 

Bóg nie dał spełnić się tei ohvdzie: 
Kobietę zesłał w olcro;:t;ei chwili, 
Polkę, za którą blask· za~vsze idzie. 
Podnieśli dłonie - i opuściii. 
Przy krwi łaknącym skryła orężem 
Polka moskala - bo był jej mę~em. 

. . 

Lsez świtrty protest jut okrzyknięto. 
Nie! Polak nje chce . ż.yć w ponie-

[wierce ! 
Na tot wolnością wykarmion świ~tą~ 
Nn. tet niezłomne oka~ał serce, 
Hord azjatyckich wstrzymując nawał, 
By dzisiaj plecy pod Jrnut nddawa;'? 

A ·owa.1, :r,dobycz: Newel i Ula 'ł 
A Wielkie Łuki'? A Smoleńsk wzięty'? 
A krwawy Kłuszyn'? A car u króla 
Z braćmi wstydnemi zwią'l;ani p~ty'? 
Próżno si~ rz.u13asz, kacie zatarty -
Z dziejów n\ .jedtlej nie wydrzesz 

[karty1 

„Śmie-re tyranowi 1" Strasznym go 
. · lblaskiem 

Cnoty i ofiar przerazió trzeba, 
By, iak cudownym :ruszon obrazkiem. 
Zat~sknił ~ mroków swoich do nieba; 
By zJąkł si~ siebie, w proch upadł 

[czołem, 
Zc.ze:d i z :p&piołów powstał - anio

[łt\m l 

Wszystko to niodaś w burzliwem 
[łonie, 

Us~padowa) pamif,ltna nooy. 
'11yś ·znicz zatliła, co dGtąd płonie, 
Ty dotąd bronisz omdleć z niem&cy. 
Nocy sZRłonal nocy płomienna! 
J~snemi dniami hyłas brzemienna) 

Wi'ktcw Gomulteit. 

o lata 
osiemdziesięciu p~ędu. 

' Po latach tylu możemy dopiero 
teraz rozwazap publicznie wypadki 
historyc~ne, które się przed blisko 
stu la.ty rozegrały w stolicy naszej . 
Opowiadaniom świadków naocznych 
trzeba w tem świadectwie o wieko
pomnych w hi$torji naszej wydarze
niaeh da6 pierwszeństwo. Jakby za, 
dosyć czyniąG potrzebie, wydanG też 
obecnie broszurę z 1830 r. p. t. "\Ylel
ki tydzień polaków", napisaną przez 
naocznego świadka wypadków, Ka·ro
la Hoffmana. Podaj~my dla przy
poiri.nienia czytelnikom nocy histo
rymmej par~ wyjątkó;.v z owej bro
szury. 

W zwięzłym wstę.pię do wyłoźe~ 

nia przyczyn rewolucii pisze auto.r waru na Szulcu w bliskośai koszar 
broszur;y: .. . . jazdy rossyjskiej. Pr24:nrodnem lo-

„Lat 15 panowania Rossyi w ~ol- s~~ nie spłon_ął ten cały budynek. 
sce i błędny iey systemat, zun:uast "W 01ska Polskie wyruszyły z koszar 
w:;t• l.1>nia r•rz:v~derro porzadkn rzeczy, do wskazanych stanowisk. W t:vm 
r;~~·l·i1;e·J;· ia~J· nii7iawiści. ui ':·1Z 11 na· momencie Oddział, ZlO;l:nny Z.. Cy~vil~ 
rodem Polskim a rządem Roe;:;y:yskim, nych osóo po1 dowództwem dwóch 
mówię rz.ądem Ro~syyski~, bo ?5at podchorążych wszedł do Belwederu, 
królews.in 21komm1sarzem1crólews.u1m celem zabezpieczenia osoby Cesarze . 
Nowosilcowem, sprav:rowali . u . nas wioza, żeby ~kzamieszaniu zgiełku 
władz~ samowolną. .Niesprawiedl1wo- orętny:n na Ja, ow

8
y szwank narażo

śGi bez lic7iby oburzyły serca miy- nym m~ ZOSdlt. prawę tej zlecono 
spokoynio.vs~yoh Obywateii, Oyców nastę~u1ącym. oso bo~~ dwom pod· 
rodzin. Co większa, konstytucya ch?rą.zym. T.rzaskowsk1~mu i Koby
acz ze wszystB:ioh swych. ozdób odar- lanslnemu, Ludw. Nab1el.akowi Se
ta była .za~-vsze w uśoiech Monarcny, wer:vnowi Goszczyńskiemu, Ka;ol.owi
gdy do. narodu przemawiał. To szy- Paszkiewiczowi, Stanisławowi p oniń
d:oenie 21 nayświętszych praw, <lo- skiemu, Zenonowi Nfomojewskiemu 
tlrn~ło uczuć honoru Obywateli. B_o Ludwikowi Orpiszewskiemu, Ro cho: 
nic nie masz boleśnieyszego, .jak. w1- wi i Nikodemowi Rupniewskim, We.· 
dzieć gwalt maską IJrawno~d ok~y- lentemu Naslor.lrnwskiamu, Edwardo. 
ty. Powoli zaezął się naród oswa1a~ wi Trzcińskiemu, Ludwikowi Jan. 
z podobieństwem zmiany :rzec:i'iJ,. i .k:owskiemu, Leonardowi Rettlowi, An-· 
skutek pokazał, te Rewulucia ac2i me toniemu Kosińskiemu, Alexandrowi 
we wszystkich gło11Yaeh była prze- Swiątochowskjemu, Walento~u ~ro
ci69; we wszystkich sercach". śniewskiemu i Rottermundow1, a .zą.„ 

tem w c:!!leśd ~!·Jd.0horążym, w ez{}ści 
. Musiał więc nadejść nieuniknie· iiteratom ·w c:cc531 uozniom akade-

nie dzjeń wybuchu nagromadzonych mji lud;iom znanym :il nieskazitelne. 
materiałów palcych: · go 'post~powania ·i łagodności cha~ 

„Dzień ten był 29-y Listopada rakteru. Czterem .kompa.njom strzel· 
1880. Rozpoczęli rzeoz uczniowi a ców : pieszym i d woni kompanjom 
szkoły podchorą1'yoh konsystuiącey pułku_ G, spieszącym. . w pomoc s~o. 
w Łazienkach i uczniowie uniwersy- l(j µodchorążych, ma1ą~y_m przesz.1r~
tetu. Szlroła podchorążych od nieia· dzić jeździe rossyjskrnJ, żeby ~e 
kiego szasu w podoyrzenb:\ Cesarze· wtargn~ła de miast.a, me uda!o s1~ 
wicza będąca, otrzymała była przed zadosó uczynić temu rozkazowi; al-. 
kilku tygodniami nowego dowód.oę, bowiem w drodze zairny.mane :przez · 
w osobie młodego jenerała Trębic~ jenerała Stanlsława Potockiego, d~ 
kiego. Mlał on rozkaz dręczyć. t~ stały ·się . w niewolę . !'OS_sy_1ską; ~a$ 
S3iaohetnę mh1dzie!lli musztrami i słu- cztery działa artyllei:)~, ktore .mia· 
żbą, by tt·udumi cjała osłabić moa ły opan~wa6 stanow1sko m1~d31 
ich dusiy. Jakoż wywiąiywał si~ z Wiehska kawa a koszarami Raddz1„. 
rossyyską słułbist~ścią z takowego . wiłłÓwskiemi, ·tudzież aleją :prow·adzą„ 
zlecenia.· Kr{lli: .ten atoli przeciwny cą do Belwederu, i stnelaó .jedynie 
zrządził skutek. Do będących iu~ w dla nadania meralnej , siły wotsku 
związku, więcej zwuleunLków przy- działającemu w tym punkcie, zaj~te 
byfo. W -d11iu wy'i.ey wymienionym zostały przez pułk Polski, l~t,órell?-u 
około godziny 7 wfoc7.orem, na głos wymienianiem nie {}hoę czyn,Ic me· 
wpadaiącego do koszar Off~cera: sławy. w eh wili, kiedy oddział„ 
„Bracia, do broni, god~ina wolności przeznaczony do Belwedem, wyru· 
wybiła! rzucają się wszys'5y do .;:;wo- sz.vł z last:u łazienkowskiego, pospie-~ 
iey sali iadallrn'iY, biorą przygC'fowa- szyłem do .koszar podchora,żyeh w 
ne dla siebie ładunki i biegną przez towarzystwie wale0znego poruoznika 
mcst Sobieskiego .ku Behrnderowi." Szlegla (który z obozu przyniósł nam 

Dalszy ciąg o~owiadania o dniu ostn naboje karabinowe), i Józef$. 
tym znajdziemy w umieszczonym w Dobrowolskiego. \'V salonie szkoły 
„Kur~erze Polskim" z 10 grudnia podchorążych odbywała si~ wtene2ias 
O~,isie po0zątlm rewolucji przez ,jed- lekcja ta!~tyki. Dwaj wspomniani 
nago Z -~łvwnych jej bohaterów, po- officerowie r•1Zbroili rossyjskichszyld
ruczni~a 'vVysoo.kiego skreślony. Opis wachów. V\"biegłszy do sali, zawoła· 
ten przytool!iono w dopiskach (Do wo· . łam na dzielną młodzież: „Pola.cyt 
dach) przy wspomnianej wyżej bro- -wybiła godzin'" zerusty. Dziś umrzeć 
s:mrne; brzmi on jak następuje: lub zwyciężyć ·potrzeba! Idtmy, 

„O godz. 6 dano znak dtJ rozpo· a piersi wasz3 nie będą Termopilami· 
.ez~cia jednoczesnego wszystkich dzia· dla wrogów". Na t~ mowę i zdala 
łań wojennych prZieZ zapalenie bro- grzmiący orlgłos: d@ ·broni! do broni! 

ka i chama Aralrnzajewa, by wresz- zachodziły nad krajem. W takieh 
eie uled21 mu zupełnie. warunkach, oczywista, energicznjei-

Namiestnikiem Królestwa nazna- s'.!.a i wrażliwsza częs.6 narodu, głó
czony został karjerowioz gen. Za;ą- wnie z pośród wojska i młodzieży, 
c~ek. Wodzem wojsk polskich zosta- zaczęła tworzyć organizacje i spiski, 
ja wbrew nadziejom na zamianowa- mająca na celu walkę z Goraz oln:u
nie starego Kośc;uszki - wielki k::;. tniejszemi represjami i dążące 1.1o 
.Konstanty~ despota, który rad byłby dowstania. Po wyuryoiu i aresztowa
eały naród skuć w dyby swej prze- n:u jednych, powstawały nowe orga
sławnej dy!'lcypliny żołmersk~ej. Na- nizacje. Tuć grunt na rlie był wielce 
rzuca on uległemu Za.!ączko,>v-i swą podatny, pomimo ·właściwej polakom 
wolę tak,- jak i Radzie. Obok · Kon· nieudolności do 1ronspiraoli. 

r~ali · spiskowcy. Zagrożeni wykry
ciem, chwycili za broń µam'.etne1 no-; 
oy 29 Ustopad;i~ . 

stantego na kierownika Rady wyra- • · .Najlic:zniejszem było Tow. patr)o
ste. sanatnr rosyjski Nowosilcow, tyczne, za:łożone przeĘ; Łukasiń
który sięga po wszelkie środki by skiego. 
zlaó Kró~@st~o w _ledną nie~:?zdziel- Smieró Aleksandra I i wstąple-
ną całośc. z Imperium. rosy,si>iem. nie na tron Mikołaja I nie zmieniły 

. Wyrastają ~w~ zr~ duchy Po_l- położenia - przeciwnie represie si~ 
sk~: Kons.tanty 1_ Nowos1lc.ow. -· Sto7ą wzrrwgły. · . 
on~ na w1erzchohm orgamzacJi rzą- Poit<kie Kołe. zachowawcze m:v
d{IW&j, g.wałcąoej wo_}ek~ i o~;rwat~li! śfały .jedynie o pr~yvi:róceniu d~
a o.part.e1 . na kn~~ła ; olorzy:ri:i.1e1 vrnych porząak~w. znuemonych przez 
sza1ce szp1egowsk1e.7, która ko"izto- reformy sp{)Jeczne Ks. Warsz:iwskie
wała . skar,~ . Jfró1estwa ~ s,0,000 złp. go i n.ie. wplywaty niczem, ny p~ wa. 
roo:im1e:. \voJsa:o, d•Jprt.H'v~azone do i;;1oln-0sm, zagwaruutovvane fJr.~ez li.on-
30,000 l lOó armat, pozbawrnn'9 zosta.- !ri'.'~6 i.rwły nifPlat'U'.;:znne -Dr, .., •mii 
:ło. legjonistów, . ~iarusów ~~apeleoń: przy'nag-t:dy patrjotÓw~ ·-don0s;ąc:'·~{ę 
sk1ch, popularme1szyc.h oficerów 1 z Frane1i echa rewnL.cH i wisści 0 
generałów i zastąpione kreaturami :rn.wiązy~anych w Em·o'µie zwjązka.ch 
Kenstantego. , _ rewoilrnyjny~h. W krót0e powstał 1u•:i 

.Aresztowania osób pod~jrzanyoli belgijski przeciw panu;ąc:ym >;v· Bel
st&ły sl~ rzeo7ą powsz;ednią Więzie- g11 .holendrom i rt.rnpo~zął waikę za
nia były przepełnione, śledztwa pro· kończoną w następ5twie, !in:: wiemy, 
wadzone okrutnie. :iitworzeniem niepodległego paii.stwa 

·. Seim był zrr,mzaay do przyimo- belgijskiego. -
wapia projektów, ·na:rus21a'ac:voh kon- Za :rada Konstati>ro wo~slrn uol 
stytuoj~. Wreszołe po. rozmaitycti sld® ml1rno -skierować~·„r;\eciwkt) rfat
konf1ikta-0h, Ateksa.nder I w r. 1829 ~li. Yilywofaio to w wo)slrn zanisno
:eniósł jawność ob:rad, odbiftraiąc •rn;enie : również nrzyś:m~':"Zrlo ,.;'"-
tam samem semowi właściwv mu buch powsfariia. ' " • . " · ·' 
charakter. Atmo-fera stawała Śie co- Powstan:e wvbuchło nie;:„0 ,izia-
:ra.:z; bF-.,.dziej parun.. Ponu:re oilmur.v nie i () wiela wcze.Sale:: niż ·zam e 

Pomimo wadliwej organizacji I 
popełnienia tak ważnego błędu, jak 
nierozbrojenie garn1z·~rm rosyjskiego 
i wy:puszezenia ~ rąk Konstantego~ 
pom!mo przeszkód, sta••·ianych przez 
lojalistów, akcja powstańcza za(1zęła 
obe/mować coraz szersze .kresd i zdo· 
bywać sobie zmH:zną otforn;~ć s1JO· 
łeoz12ń 0twa. 

Sily armH polskiej doprowac:~zo. 
no do o0,000 a z zabi::;ami w twier~ 
dzr;.ch i rt:zen-;"Emi or:•z mnóstwem 
1iowych ft,rmacji dn 1CJ ooo i p~·z~. 
t:zto 140 dział. Bvia to vvi::;.c il~- ow;: 
czasy arn::::'a wielka, jr,kiej Pobrra. 
nie· posil:lrlał~ i wielkim był wysl„ek 
]lfti\~du„ Df::s~ronały ;lI~E~·c~1 tvc11. cza
""Ó i;':' o·enf.!irai -roQ ~<-s 1„; -;;u·· „ P ~,_„ .• -. h·P -~v 
t..'.',~„~' n dA~: ~- ~ "-\~i_f~~~,~~ -~- --~'·',-(.~1 !"j~.--~ ~ 
s.ll\...>lll z1e .... e ,,~~~ .. .._„a t;fHSh~J-.lu;;:,yj-

slrn" w_ydaie rn1sti;pu ą-}ą oe0nę woi
Sii'a polskjego: 1 5~1\r~1J.~2.r nJ!ska od~na„ 

~::!:~j:):fa.;Łl, ~~t/ ~~~t<:,~:l~~z~·;·~:~\;~: 
trv-;aioscią o ,, 

Cnł.•'.\ L.'u~4_il_~~. ,-L. -;:i, • i na u--:!.r..",. 
L<O __ ..., ,...., - :_.._.~-~-,.:.:o gH}t}.y „ o. 

!;~~1i.:'~i:,:śf ;;:~§~iii~~i~,:~_~:l~ 
8kle,

8
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tni;:lej ;:~r~: .. t:JlV:~g., łJy ·;e. 5:J '.~:) 60 t.?·„ 
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Obywatel mne ł.odzi, 
po dlug1i!1:h i c~ę:ł!ki&h c1erpien!ac:h ·zmarł drm~ 28 b'I m111

1 
przeiywsxy bd &7. 

zwłok z '!'dom~ i:al_o.by IJH"Z:Y ula W~~zews~me; '128 na cmentara: izraelidd aąsląpi iutm~ Wini& 
30 listopada o godz111 12 'W połudn&e, o cz.em zaw~adamin w Eittzkim smutk.u .pogrą2ten·a 

cenłi oczyma począł błagać 
la, by mu pozw0llł. dosi~ś6 
ni a. 

obywate- Leżał dwa miesiące i zmarł. .• " 
tego ko- Staruszek skoń -,zył swe· opowia-

dąnie i rozpłakał si~. -
Nie -pomogły perswazje, wbrew 

moim t.yczellion1 prz.yprowad3ono 
t przed gane!{ rwącego· ~ię z · łańcu-
chów nieosrodłanego ogiera. 

Syn mój ohwymł g~ za nozdrz~, 
coś do niego pogaiiał I momentalme 

. dosi~dł na oklep~ chwytając. lejce w 
r~ce. · -

Keń stanął dębem, wierzgaj przez 
· eh wi!~, wfeszoie pop~dził na przełaj 

Euą Wiatrowslci 

• 
-Z terenu wschoirdego. 

prze~ pola... . 
- ZabIJe go ~wszyscy orzekli„ ka 

. Tuman kurzu za jeźdź\iem odda· 

.HERLlN. 2'8 listopada. ....... Wlel-
kwatera g-łówna. (Ur~ędowo). 

Jał f!ię, wreszoie zniknął za lasem. 
Minęły trzy godziny, wysłano 

jut go:ńczych na. pom2iU~1 wania, gdy 
&to na spieDJODi}'.ID .. komu, potuln!m, 
łaskawym, zjawił Slt} pr21ed ga~lnem 
mói syn i orzekł, że to jest meooe~ 
niony wierzohowia!l. 

Rezultatem tej wjzyty było ob
jęcie przez mego syna posady rząd-
' cy tego majątku. · . 

Wdzięczność mego przyjaeiela 
nie miała granic, gdy~ jak . ma wj ał:-: 
syn' pański nigdy nie sypia, · nocami 
jeździ po lasach, w dXiień po polaoh 
i teraz n\e jut mi nie kradną. · 

Grupa wojsk generała ml'U"!3Załłrn 
polnego Hm~enburga. Ogniem kara
binów maszyu~nivyoh ~estrzolono la
t~"vieo ·niepr2'iyh1oie!ski pod Busohho
fem na pełudniowym zachodzie od 
Jakobstndtu.- •Spadł on ,mi~dzy obu
stronne stanowiska a w no0y ukryły 
go patrole naszę. · · 

Grupa wejsk generała mar":iiza.łka. 
p(}lnego ksi~oia Leopold't bawa.rmlde„ 
go: Odp.art2 natarcie rosjan n~ połu ... 
dniowym wsohotzle od Baranowi~ 
czów. 

„ Grupa w0jsk generała Linsinge4 

na: Nic nowego. 
Ale nadszQdł nieszczęsny rok: 

11!62 i otrzymałam od swego pny1a
cie1a notaikf2 tej treści: „Zabierz: pan 
swego syna, bo &n otrzymu1e }aki~ś Z widowni bałkaAsk&ej. 
korespondencje sekretne, dotycząc& Po'ścig trwa. Na połmlniowym 
powstania". · · 

Jfazałam na górce wprawić drew- zao.hodzie od Mitrowfoy zaictto :lud
. niane kraty, sprowadziłem go do sie- nik. W rętJe wojsk sprzymierzonych 
bis i tr24ymałem go w pokoiku, pil- wpadło przeszło 27.00 jańołw. Zdo· 
nując jak oka !' głowie. byto wiele sprzętGw wojennyQh. 

W .kraju zawrzało, z różnyeh z ueieczką skB,:pyoh r&sztek woj~ 
stron poczęły dochod~ić wieści 6 ska serbskiego w góry Albqńskie za
. szykującem śię powstamu. 

Od dłuższego czasu syn rozma- końHono prl'.eeiw tymie wi-ctłłde ope
wiał bardzo mało, a prze~ okno racje. Osiągni~t(} o-el ich, oiivvarcie 
otrzymywał jakieś papiery. wolnego połąezeniai ·z Bn,łga:rjl\ i ce-

Ani nieprzebyte drogi, ani bez 
drotne pokryte wysokim śniegiem 
góry ani trudnośoi w dowozie i brak: 
schronienia nie mlołaly. powstrzymnć 
foh w parciu na przód. Poi mano prze -
Bzło 100,000 ~ołnierzy t. _j. prawie po· 
łowi} eałe1 serbskie1 siły zbrojnej, nie 
lic:up strat w walc@ i .odniesłOJJJeh 
ws,~ utek :p'!rzuoeuia S:litandarów. -
Zdobyto riziała, w tym ci~żkio i do
tąd niezlicz 1He materjały woienne 
Wiilzelkiego roduqu. Straty niem.ieo~ 
kie można »azwa6 b&rd;i;Q Yrnlarko~ 
"nnemi, jakkolwiek są potałowania 
godne. Z powodu e.herób nie eitłrpia· 
fo wo1sko wogóle. 

lvaozelne dowó:lztwe 'UJ{)'JtJk&w1:.. 

}la f ronde .zadtoDnim. 
BERLIN, 28. listopada. - Wielka 

kwatera główna.-(Urzędowo). 
. Po skuteGznym wysad3eniu w 

powietrze w okoliey NeuvJle (mię
dzy Arras a Lens), obsadziły wojska 

.nasze wyrwę, spowodowaną wybu
chem i pojmały kilku .jeńców. W 
:różnych miejsca.eh. na fFonfJie toczy~ 
ły si~ walki przy pomooy granatów 
ręcznych i min do . rzucania. W 
Szampanji i Argonacht okazała arty-· 
lerja nieprzyjacielska żyw" działal
lltś4. 

z terenu rosyiskieg{), 
WIEDEN, 28 listopada. (Urz~· 

dowy komunikat austrja.aki). , 

Niema wydarzeń szczagólniej-
s.zych. 

Z· terenu włoskiego. Miałem po dziadku .karabelę. sarstwEłm tureokiem. 
Pewnego _ ,;lJVieczoru popro~1~ mi:iis, z szęści armii p-0d mwierzóhniem Włosi kontynuow a.li_ dzłałaln@ść 
hym mu Jto\ .PC17'W:01ił odcz~sm~, gdyż dówództwem generała mars!iał:ka pol· s~01epn~ na całym fronoie :pobr:;i;e~
w nocy syprnó me może l niema co nego MaokensenR ruszyła 6 'ń&źd~ier· . ny:m. Daremne ich us iłowania dnia ~obić. .., r h 

W~i~ł ją wieczorem. nika armja austrjaeko-węgi&.rlilłrl\ ge- W<:llGra.jszego koszt.owały io · szcze-
Rano w jego pokoju 21as~łe~ m~~ała Koenssa, wztn()enioria prze~ gólnie __ wielkie krwawe _ o:fiary. Na1-

w;vłamann: l<ratę; syna i karabeh me wojska niemieckie, Jro Drini& i sa.„ Gi~ższa była walka pod goryoyjskim 
hvłn · 1• m·.,. "'n,,;_r"'ł"" G ll~łtir 1~. nrzyczółkiem mostowym, gdliie mdfo-

, . N. T .; t trz 1"'ł.o.m otł mego. we a. ar .. J,.„ g ... "" p... _a -Yf• ~a .li.U J: 

_ aza;u rz o y:rr ... "' . ··D . · d 8 d · · R B • ·1·wnik prz.ełamaó front nie lrnzy.na list z wymów1rn~1: „Syn · .unaJOWI po EH~<m .rJą l -a.m aq wai przec - " 
twó1 wpllłdł w nocy d@ starn1". ~abrał z1as, 14 zaś paździermlra al"mja buł przerwa.nami natarciami ciągle · świe~ 
mi nailepszego wierzchowca 1 zbiegł garska generała. Boiadjewa ku linJi źyc.b. sił, mianowiei~ pod Osła;wjja 
do powstańców". . Nagotin-Pirot. W tym~ dniu roz~ wzdłut drogi. 

- Długo nie miałem o ~im wieścJ, paoz~ły siE} ope:rn.~je drugiej armji W oiągu krótki.a~ ctasu był 
lecz gdy :!'i$\:ivrz&ło powstnme. ~ oałej. ·łmłgarskiej, pod dowództwem gene~ wierzchołek na. półno~nym wsoilo(lzie 
rJefni, stąii 1. owąd dawapo m1 1ęzyka! rałs. Todnowa w lrierunlru Słrople- od tej mie'scowości w r•ku. nłeprzy, 
że Ozarnet·k1 tam pobił, Czarnecki . ' · 

1 
· · t l „ 

tam zr:dnł klęskę, aż ·wreszcie ~ade- Wales. _ . jaoiela. Po sinym 0g1:m ar y e:rJl 
~3 złu od naczelnika woiennego, w1a:do- Odtąd wykonały wo111ka sprz:y- naszei, Gdz.rskały szturmem wo)ska 
m(•ś\ że syn mój, dowódzca oddz1ału mforllione szybko i sprawnie, nietylko J;asze w~zystidepierwoine rvwy. Wło# 
został s~h wyt~n·y i skaza.n~ na po- olbrzymie pr.zedsi~wzi~cie pr_Kebycia si wtar~w~li również do połn111;liowej 
wieszeme w mągu 24 godzm. D'unaju w obliczu nieprzyjaciela któ~ cz~ści Podgóry~ wyriucono ich jed~ 

Użykm wszelkich sposobów, by 6 · t . i-.- . .ił- nak. i śeigano skutioznym ogniem. 
t . , d n" ńl 1·„ce1·. t.mi·err:• remu pr oz ego P. l'Z65~A:<Ju~0Il0 w ra O'"'aC go o - a ) LO a . ul. . - ' • . • d ,$.łk. t 

l ;~.y drodze wielkie; łaski zamia- nieweaesnem wyk~n1anrn obaw1anego Teren pr2ie przycl?iu rrnmmos {)Wym 
niemo mu karę $mierci ua cię1'kie szturmu n~ Kossow~ i za.jęły wkrótce pokryty jest zwłokami nieprzy}ąciół. 
więzienie w twierdzy Szliselburskle.}. fortece graniczne Białogród, przyozem Pod samą · Osla.wij4 let.y pruf!zło 

. Pe kilku miesiąca~b, · przed ton wyrMnHy si~ szcz&gólni@ obok hran~ lóoo t 

sam ga~e~ zjawił się tebrak ledwie derburskiego korput1u ~eHrwy, au- Na krańcu płask~.n1rl'igórza Dober· 
wyma:iv1a7ący _słowa. . 1 str'acko·w~gie:rski s korpus armjj,- d&J: o,graniczyli, si~ włosi do natarcia 

Nrn człowrnk, a szkrn et. J . 1 , . • · -_ ł 1 · · h a i od S'ln 
rat-rzę, a tq mój .s,;:'.1, tan. hoha- ZajeMr, .Kn1azewa1J1 Pi~o~, które ,wpa· na po u• mow,ym zao. o. ze ·· -

ter, t.jn ·waleczny, a d!i.ilS ·ledw!e włó- dły w ręce naszego d11elnego sprzy- M~rtłno, które odputo. Tak !!arna 
oJaący nogi, podpierająoy Slf2 lrn... miarseńoa bułQ"arS1kiego, Iec.1 ~bmały be11owocnemi były wszystkie natar„ 
Ltml. . ,. . 1upełnie wzmoenitny pruz teren za. efa w północmym skrawku S~oz~r a. 
. :··. ~otry ~d~~ran mJ~! 1.zdwr1~;0~e.J. ei~ty tip6r przywykłego de· woiny wi~c pett ZigórDe Pfawą~ · w vrh~fo 
I nuscd1 na wornasó-r:ae u '$ ... - ·• • . • • · • ~k · · h · -<łlrn. mostowe..-·o n~ :nie chdał wówlć- d1i~lme s1~ b1H10ego prz&01wm a. <IfiieJsoar przycz,; ,_; · 

Tolmeir.rn., Mrzll V rY, gd&is przed 
front•łm naśzym, łezy 400 ,za.bityoh i 
na stanowJska n:a Yrsfo. P0ł,0t·enie 
"est zatem n1e::nnienione. a front n.ad 
Soez,ą silni.a w r~kaeh wo}Bk na„ 
szych. Na granicy tyrolskiej odparta 
krwawo :na.tarcie na stanowiska na;.. 
sze na zboczu Monte Pla.nad:i przy 
mośeis granfozn.ym S'»uld.ierb~~ha. 

Z widown~ pol~nlGWta• 
wschodme! 

W@~.slra o. i .k. wa1~ząoo na ~ł· 
rrnonej gran!ey Cvn·nogórStm, eidr.rn:rci· 
ły nieprzy/aCiela wczoraj Z-il przał~oz 
Metaik~. Oczyszcmmo takb gr.anJszq 
uy obsz;ar Uelebi,m. Kolumna. austr
.}aolrn-węgierska, prąća naprzód od 
Mitrowicy, zdobyła wraz dr@gą pre„ 
wadząoą do Ipoku, gran'.cę · czarno„ 
górską. Na obsz,irze tym pojmano 
ponownie 1300 serbów. 

Buł"1;arzy za.ięlL G;;lee Brdo n• 
i>ołudniowym zacho<l?.iie od Pristiny 
i wyżyny na zaohodżie od Ferfao· 
wicu. 

Zau;;ttipoa szefa s3tabu gcmeralnego 
Ho ei a :r, 

marszałek, poby porminik. 

Komunikat rosyjski. 
PIOTROGRÓD, 26 listopada. (W, 

'.f. B.) Sprawozdanie urzędowe z 1nia 
25 b. m.: 

W ozora i około wieózora usiłowali 
niemey rusŻyć ku Kemmfro (na po
łudniowy wsehód od Tuokmn). ws21ak
że ich odparto. Pod folwarkiem Ber· 
sem11nde walka się ieszcze · toc?Jy. 
Przy .r.aimowaniu wzn:órza w tej o!ro
lioy wz1ęty n~sze wojska 100 jeńc!łw 
i zdobyły 6 karnbinów maszynowych. 

Nad skrajQm południowym jezfow. 
ra Swanten :ruszyły od nowa naprzód 
nasze wojska. ·' 

Nieprzyjaciel po raz drugi ata
kował bez skutk:µ ten przesmyk i ro· 
wy 1Bt:rzeleckle, które 1)ru•d kilkoma 
dnhtmi utraoił. W okoliey Smorgoni 
rozpooza,ł przeciwnik na kilku miej~ 
se-ach gwałtowny ogień artyleryjski. 

Na południowy zachód w okolmy 
Piń~ka na prawym brzegu Strumena„ 
uderzył nieprzyjaciel na wieś Komo
r~ (14 km. na wschód od jeziora 
Nobe), at9li został odparty. Po sze
regY walk wieś pozost8:ła ;! n~szych 
r~lrnoh. W okolicy wst Siem1kowee 
(na północny zachód od Trembowli) 
nad Strypą, wojska nasze· uderzyły 
na nieprzyiaciela i odpędziły go_ do 
8trypy. Tutaj przyparty do rr.ei:t. zo. 
stał oz~ściowo zm3zozony ogmem~ 
oześeiowo w rzece utonąt Przeszłt) 
ioó l!włok i oię~ko rannych pozosta
ło na pooojowiJSku. 

Na reszcie frontu w Gnllcji i na 
kilku innych mie}~caah "t.ywy ogie:tl 
działowy: Stwierdzono, ~~e :nie ~rz,Vfa.„ 
ciel używał CZ.fl!!lto gazów, wztmdza
Jącyoh łzy. 

Na froRcie kaukaskim nio zaszły 
z mili.ny. 

czytaf I 






